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„W ycinki o w y c in k a c h ”— to pierwsza próba ze­
brania w jedną całość głosów prasy, względnie opinij, 
na łamach prasy wyrażonych o tern, czem są wycinki 
z gazet i czasopism, oraz o roli ich, jako jednego 
z czynników przenikania i utrwalania informacyj

prasowych w społeczeństwie.

„W ycinki o wy cink ach” nie roszczą pretensji ani do 
wszechstronnego i całkowitego wyczerpania przedmiotu, 
ani zagadnień z nim związanych, ani też do syntetycz­
nego ujęcia istoty wycinka prasowego, jako jednego 
z coraz bardziej popularnych sposobów dokumentacji 
treści prasy według indywidualnych wymagań tych, 
którym dokumentacja ta jest potrzebna dla celów, czy 
to naukowych, czy też propagandowych i innych.

„W ycinki o w yc in ka ch ” są tylko wycinkami o wy­
cinkach, zebranemi po to, by zaświadczyć, że mogą 
być dokumentacją żywą informacji prasowej, — doku­
mentacją, na podobieństwo której można dokonywać 
dokumentacji wycinkowej na wszelkie inne tematy, 
interesujące zarówno polityka, ekonomistę, działacza 
społecznego, publicystę, jak i literata, człowieka na­
uki, artystę, przemysłowca, kupca, urzędnika i innych.

„Wyc in k i o w yc in ka ch ”— to bezpretensjonalna pró­
ba samookreślenia się wycinka prasowego oraz jego 
niezbędności w całokształcie skomplikowanego orga­

nizmu prasy...
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Z P R Z E S Z Ł O Ś C I  W Y C IN K A

W ycinek z gazety lub z cza­
sopisma ma tradycję nieomal 
tak  dawną, jak perjodyczne 
wydawnictwo prasowe. Naro­
dził się niewątpliwie w redak­
cji jednego z pierwszych perjo­
dyków. Przedrukowywały one 
nawzajem z siebie wiadomości 
i informacje, cytując się cza­
sami z tytułów, a nawet poda­
jąc daty i numery wydawnictw, 
z których wiadomości te  po­
chodziły. Zdarzało się jednak, 
że nie czyniły zadość temu 
obowiązkowi kurtuazji kole­
żeńskiej, czy to wskutek „po­
śpiechu”, czy też z umysłu, 
zapewne dla zatajenia źródła. 
W eszło też to w zwyczaj, p ra ­
ktykowany dotychczas w p ra­
sie, i nosi nazwę nie „plagjatu”, 
lecz redagow ania nożycowego 
systemem „wycinkowym”. W i­
dać,nożyceodgryw ałyjuż w za­
raniu prasy w redakcjach wy­
bitną rolę, a robione niemi 
wycinki zastępowały lub uzu­
pełniały w różnej mierze ręko­
pisy przeznaczone do druku... 
W ydawany w końcu XVII stu ­
lecia miesięcznik p .t. „M onat­
licher S taats-S piegel”, w k tó ­
rym znajdowały się wyciągi 
ze wszystkich ówczesnych ga­
zat i awiz („worinnen der Kern 
aller A visen”), był jakby „ga­
zetą gazet”, jako jeden z pierw ­
szych przeglądów prasy,—pro­
dukt roboty,,nożycowej”, którą 
nazwaćmożna w y c in k o w y m  
s p o s o b e m  r e d a g o w a n ia .

Wycinki z gazet i czasopism 
robili sobie niewątpliwie rów­
nież i czytelnicy dawniejszych 
perjodyków, o ile nie chcieli 
przechowywać całych ich nu­
merów lub kompletów, albo 
nie zakreślali lub nie podkreś­
lali ważniejszych dla siebie in­
formacyj i wiadomości. Świad­
czą o tern pozostałe w bibljo­
tekach egzem plarze dawniej­
szych perjodyków. Jedne z nich 
noszą na sobie ślady gorliwości 
dawnego czytelnika „od deski 
do deski” pod postacią zakre­
śleń, dopisków i uwag na m argi­
nesach lub podkreśleń w te k s­
cie; w innych zaś liczne strony 
świecą jakby „okienkami”, a 
raczej dziurami, pozostałemi 
po wyciętych wiadomościach. 
Pozatem  w wielu raptularzach, 
owych „silva rerum ” rodzin­
nych „de privatis et publicis”, 
oprócz pisanych ręcznie notat 
znaleść można większe lub 
mniejsze z ówczesnych gazet 
wycinki, wklejone lub luzem 
włożone między zapisane stro ­
ny, niby dowody rzeczowe lub 
„czarno 'n a  b iałe” drukowane 
dokumenty „ dnia ów czesne­
go”, już jako „dnia minionego” 
dla potomności pamiątki. U­
widocznił to wymownie J. W o­
łoszynowski, cytując w ielokro­
tnie zachowane w „papie­
rach z rodzinnych archiwów” 
bohaterów swej pięknej książ­
ki — opowieści o r. 1863 — 
wycinki z gazet ówczesnych...
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Wycinek z, wydawnictwa

Przegląd W ydawniczy, Poznań 
N° 9 z dnia 4 marca 1931 r .

INFORMACJE PRA SO W E 
W W YCINKACH 

ORAZ ICH W YTW ÓRNIE

Wycinki prasowe były robio­
ne początkowo przez nieliczne 
jednostki lub instytucje, k tó ­
rym były potrzebne różne in­
formacje z gazet i czasopism 
na użytek własny w zakresie 
ich działalności lub specjal­
ności, by oszczędzić sobie 
pracy nad robieniem odpisów 
lub wyciągów z treśc i a rty ­
kułów i wiadomości, jak rów­
nież, by nie kompletować ca­
łych roczników wydawnictw 

prasowych...
Przechowywanie w y c in k ó w  
okazało się bardzo praktyczne 
ze względu na to , że nie 
wymaga dużo miejsca, oraz, 
że łatwiej i szybciej można 
przeglądać, a co ważniejsza 
grupować odpowiednio do po­
trzeby, zebrany w wycinkach 
materjał informacyjno - p raso ­
wy, niż całe roczniki pism. 
Z czasem wycinki upowszech­
niały się coraz bardziej i po­
siłkowanie się niemi stawało 
się coraz bardziej niezbędne 
w ministerstwach i innych u­
rzędach oraz instytucjach ró­
żnego rodzaju. Z powodu na­
der szybkiego rozrostu liczeb­
ności wszelkiego rodzaju wy­

dawnictw prasowych zmniej­
szała się możność opanowania 
całokształtu ich treści. Robie­
nie indywidualne wycinków na 
własny użytek, — nie tylko 
z całej prasy jednego kraju, 
ale i nawet z części jej o rga­
nów, — stawało się coraz kło­
potliwsze i kosztowniejsze na­
wet w większych instytucjach, 
jak: m inisterstw a, urzędy pań­
stwowe, wielkie organizacje 
społeczne i zawodowe, k tóre 
mogły sobie pozwalać na pro­
wadzenie we własnych biurach 
prasowych działów wycinko­
wych. 1 stawało się coraz bar­
dziej zrozumiałem, że tak ie  
referaty lub biura prasowe, 
mające ściśle zakreślone ra ­
my i cele, nie są w możności 
ogarniać całokształtu prasy i 
spełniać całkowicie roli bez 
korzystania z usług instytucyj, 
zajmujących się specjalnie ro ­
bieniem wycinków na szerszą
skalę, w zakresie, jeśli nie 
w szystkich zagadnień i kw e­
styj, to  przynajmniej całego 
ich mnóstwa, z wyzyskaniem 
do tego celu przynajmniej p ra ­
sy jednego kraju, jeśli nie ca­

łego świata.
P i e r w s z e  b i u r a  w y c in ­
k ó w  i s t n i a ł y  już około 
r. 1880, a więc p r z e d  p ó ł  
w i e k i e m  w Anglji i F ran­
cji oraz w A meryce. I k ra ­
je te , a właściwie istniejące w 
nich wówczas, obecnie zaś naj­
starsze, biura wycinków spór 
o pierw szeństw o daty naro­
dzin swoich lub zjawienia się 
swych inicjatorów i pierwo­

wzorów toczą.
Poza wymienionemi wyżej k ra ­
jami powstawały z biegiem 
czasu i istnieją obecnie za­
granicą biura wycinków w 
Niemczech, A ustrji, Szwaj­
carji, Danji, Szwecji i Norwegji, 
Belgji, Hiszpanji, Portugalji, 
we Włoszech, Czechosłowacji

i na W ęgrzech.
Szereg cały tych biur nosi 
nazwę „argusów ”; część nato-
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miast mieni się w nazwie 
swej w prost biurami wycinków; 
część wreszcie używa innych 
nazw, jak: „Echo prasy”, „O b­
serw ato r”, „S pecta tor”, „No­
życe”, „H erold”, „Pomocnik 
prasy” lub „Archiwum praso­
w e” i tylko jedno z najmłod­
szych biur w Hiszpanji zowie 
się podobnie do polskiej wy­
twórni wycinków p. n. „Infor­
macji P rasow ej” — „Informa­

cion P eriod istica”.
Nie wkraczając tu taj w rolę 
rozjemcy sporu o pierwszeń­
stwo daty powstania biura 
wycinków, — sporu, który 
mógłby dać niewątpliwie his­
torykowi organizacji prasy 
współczesnej pole do bardzo 
ciekawych „odkryć” lub „do­
ciekań” w dziedzinie kulis 
czytelnictwa i sposobów kon­
trolowania opinji publicznej, 
— oraz pozostawiając opra­
cowanie „dziejów wycinka”, 
jako osobnego rozdziału hi­
storji prasy, bardziej skrupula­
tnym badaczom, — ograniczyć 
się tutaj trzeba do skonstato­
wania, że mający za sobą już pół 
wieku życia wycinek praso­
wy (jako produkt specjalnych 
wytwórni) odgrywa bezwzglę­
dnie coraz bardziej wcale nie­
poślednią rolę w łańcuchu po­
średnictw a między powstaniem 
wiadomości, jej opublikowa­
niem w gazecie lub czasopi­
śmie, a dojściem jej już jako 
informacji prasowej do czytel­
nika i jej rozpowszechnieniem, 
zainteresowaniem się nią i t. p„ 
oraz, że biura wycinków są 
naogół instytucjami prasow e­
mi, zorganizowanemi przew a­
żnie w sposób jednakowy, róż­
niąc się między sobą jedynie 
rozmiarami pracy i nazwami, 
k tóre w pewnym stopniu cha­
rakteryzują całokształt dzia­
łalności każdego z nich, jako 
„gazety  g a z e t”, dającej kon­
trolę najobjektywniejszą całej 
prasy bez względu na kierunki 
i poglądy jej organów: dzien­

ników i czasopism...

Wycinek z wydawnictwa 
Przegląd Wydawniczą, Poznań 
N° 15 z dnia 15 kwietnia 1930 r.

„L  DZIEJÓW  W YCINKA”.

Zamieszczony na łamach nu­
merów 9 i 10 „Przeglądu W y­
dawniczego” artykuł V eritusa­
P eritusa rozesłała „Informacja 
Prasow a Polska” w wycinkach 
do wszystkich biur wycinków 

zagranicą.
Na skutek tego dyrekcja p a ­
ryskiego biura wycinków p. n. 
„A rgus de la p resse” w na­
desłanem do redakcji „P rze­
glądu” piśmie stw ierdza, że 
artykuł ten  zawiera dużo cie­
kawych informacyj i uwag o 
znaczeniu wycinków i o ich 
wytwórniach, aczkolwiek au­
to r jego pominął niektóre nie­
znane mu, widać, szczegóły, 
któreby rozstrzygnęły datę za­
łożenia pierwszego biura wy­

cinków.
P. Boley, dyrektor „A rgusa” 
w Paryżu, podkreśla z nacis­
kiem, że pierwsze biuro wycin­
ków p. n. „A rgus de la p resse” 
powstało w Paryżu w r. 1879, 
co stwierdzają, według p. Bo­
leya, dokumenty autentyczne 
i decyzje sądowe dwóch in­
stancyj oraz wydana w r. 1914 
przez założyciela tego biura 
hr. A. de C ham bure’a książka 
p. t. „A  travers la p re sse”. 
Pozatem p. Boley oświadcza, 
że nadanej przez p. hr. Cham-
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bure’a nazwy dla jego biura 
wycinków „A rgus” zaczęły u­
żywać potem pow stałe w in­
nych krajach wytwórnie wy­
cinków, których daty narodzin 
sięgają la t 1885 — 88, i zpo­
śród których trzy, a miano­
wicie: w Londynie, Berlinie 
i Nowym Jorku ,—założyli byli 
współpracownicy paryskiego 

„ A rg u s a . . .”
Nadto p. Boley dodaje, że in­
ne biura wycinków, pow stałe 
po r. 1890, a noszące nazwę 
„Argusów”, uzyskały jej au to ­
ryzację od dyrekcji „A rgusa” 
paryskiego z wyjątkiem szw aj­
carskiego biura wycinków, 
które nazywa się „A rgusem ” 
bez uprzedniego porozumienia 
się o to z „A rgusem ” paryskim.
Autor artykułu z NN. 9 i 10 
„Przeglądu”, V eritu s-P e ritu s  
w odpowiedzi na to oświadcza:
„Spór o pierwszeństw o daty 
powstania wytwórni wycinko­
wych istniał i niewątpliwie i­
stnieje do dziś dnia między 

Francją a Anglją...
Do dziś dnia na blankietach 
firmowych jednego z londyń­
skich „Press Clipping Bureau” 
figuruje napis: „The origina­
tors of cuttings established 
1851”— a więc: da ta  w cześ­

niejsza niż r. 1879. 
Pozatem w książce, wydanej 
w r. 1910 przez w iedeńskie 
biuro wycinków p. n, „O bser­
ver,” k tóre  powstało w r. 1896, 
czytamy m. in., że „A m eryka­
nin, który w r. 1879” (a więc 
w tym samym roku, w którym 
powstał w Paryżu „A rgus” p. 
Chambure’a) „wpadł był — 
również — w Paryżu na po­
mysł założenia biura wycin­
ków,— zużytkował właściwie, 
jak się często zdarza, ideę 
leżącą na ulicy” (a więc, wi­
dać, nie podniesioną, a przy­
najmniej niezrelizowaną wów­
czas jeszcze przez nikogo). 
Wreszcie cy tata  z książki, na 
którą powołuje się p. Boley,

stw ierdza, że p. A lfred C he­
rie, „ c z ło w ie k  p o m y s ło w y , 
w r. 1879 wynalazł eleganckie 
rozwiązanie lektury całej p ra ­
sy przez założenie „A rgusa”, 
centralizującego wszystkie pu­
blikacje celem metodycznego 
wycinania z nich i rozsyłania 
do różnych osób w wycinkach 
artykułów  i wiadomości, k tó ­
remi interesowałyby się te  

osoby...”
Porównywując to, co podaje 
p. dyr. Boley, z tern, co powie­
dziano wyżej o początkach i 
pierwszych kilkunastu latach 
istnienia wytwórni wycinków 
z informacjami prasowemi, wi­
dać, że „decyzje sądów dwóch 
instancyj ” przypisują prawo 
autorstw a, a więc i pierw szeń­
stwa, tylko do nazwy „A rgus”, 
jaką nadał p. hr. A. de Cham- 
bure wytwórni wycinków, za­
łożonej w r. 1879 przez siebie, 
względnie przez p. A. Che- 
rie ’a ,— o ile oba te nazwiska 
należą do jednej osoby: jedno, 
jako rodowe, a drugie, jako p se­
udonim. Natom iast jest sprze­
czność między tw ierdzeniam i 
angielskiego „C lipp ing” — 
biura a tw ierdzeniem  p. Bo­
leya co do daty pow stania b iu­
ra angielskiego. Również jest 
sprzeczność między tw ierdze­
niem p. Boleya co do wyłącz­
ności wynalezienia biura wy­
cinków przez założyciela „A r­
gusa” a tw ierdzeniem autora 
rozdziału o genezie biur wy­
cinków w książce „O bserve- 
ra ”. Myśl założenia biura wy­
cinków jest tam przypisana 
pewnemu, bawiącemu wówczas 
w Paryżu, Amerykaninowi, k tó ­
ry myśl tę  zrealizował w Nowym 
Jorku  pod inną nazwą, niż 
tw órca „A rgusa” paryskiego...
N adto książka ta  zaznacza, że 
biuro wycinków w Nowym 
Jorku rozrosło się tak  dalece, 
iż miało wówczas (ok. r. 1890) 
do 1800 abonentów, dla k tó ­
rych produkowało tygodniowo 

do 27000 wycinków...
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Wycinek z wydawnictwa

Bibljoteka najniezbędniejszych 
wudawnictw. I. W arszawa 1917

URUCHOMIENIE 
PR A C  DRUKOW ANYCH 

W CZA SO PISM A CH

Już od chwili, gdy prasa perjo­
dyczna wszech narodów i k ra ­
jów coraz to szybszem poczęła 
się rozwijać tempem, zaczęto 
tu  i owdzie przemyśliwać nad 
tern, by choć drobną cząstkę 
pochłanianych przez nią spec­
jalnych zwłaszcza prac u ra ­
tować od zapomnienia. P o ­
wstały więc w różnych wię­
kszych ogniskach prasy t.zw . 
b i u r a  w y c i n k ó w ,  k tó ­
rych głównym celem... jest 
dostarczanie wszelkim specja­
listom... za... opłatą wyciętych 
z najnowszych numerów... cza­
sopism artykułów lub rozpraw, 
dotyczących czy to pewnych 

osób, czy przedmiotów.
Jak pożądaną była dla mnóstwa 
jednostek ta  inowacja, św iad­

czy najlepiej choćby ty lko 
rozkwit prawdziwie bądź cc 
bądź użytecznych tych in ­

stytucyj...
Rozwinęły się biura wycinków 
wszakże na olbrzymią skalę 
nie w Europie, lecz w Ame­
ryce, zawdzięczając swe po­
wstanie przemysłowości pe­

wnego ubogiego Yankesa... 
Dziś w samem Chicago jest 
takich biur conajmniej około 

dwudziestu.
W ybitniejsze z nich posiadają 
we wszystkich częściach świa­
ta  własnych swych współpra­
cowników - agentów, których 
obowiązkiem jest czujnie śle­
dzić miejscowy ruch prasowy 
i wszystko, co w danych cza­
sopismach ukaże się bądź 
o pewnych znakomitościach, 
bądź o pewnych specjalnych 
przedm iotach,— wysyłać nie­

zwłocznie owym biurom.

Biura wycinków otrzymują ty ­
siące zamówień, a wszystko 
to w rezultacie ułatwia ogro­
mnej liczbie autorów szczegól­
nie gromadzenie tą drogą, 
b. cennych nieraz materjałów. 
Wycinkami interesują się nie 
tylko autorzy. Zajmują się 
niemi niemniej wszyscy dzia­
łacze społeczni, poczynając od 
monarchów i najwyższych dy­
gitarzy, a kończąc na naj­
skromniejszych pracownikach 
na tern polu. Już w samem 
zaraniu rozwoju biur, o których 
mowa, interesowały się ogrom­
nie wycinkami tak  nawet wy­
bitne jednostki, jak naprz. 
król Edward VII lub królowa 
W iktorja. Abonowali w kilku 
najznakomitszych biurach wy­
cinków wszystko, co pomiesz­
czały o nich różne dzienniki 
świata. Słynny lord Rudolf 
Churchill kazał sobie przysy­
łać te  tylko wycinki, w k tó ­
rych znajdowało się o nim 
cokolwiek niepochlebnego. G e­
nialny Edison zbierał znowu
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tą  drogą wszelkie wycinki, 
dotyczące jakichkolwiek wy­
nalazków lub odkryć. Znako­
mitej artystce dram atycznej 
Eleonorze Duse jedno z biur 
wycinków nadesłało w ciągu 
tylko dwu miesięcy 2888 a r­
tykułów i wzmianek o niej. 
W siedzibie zaś w aszyngtoń­
skiej P rezydenta St. Zjedn. 
pracuje zwykle cały zastęp 
urzędników, których jedynym 
obowiązkiem jest wycinanie 
z różnych pism wszelkich a r­
tykułów, dotyczących każdego 
z kolei prezydenta i jego rzą­
dów oraz tw orzenie z nich 
albumów. Założone w P io tro­
grodzie w r. 1894 biuro wy­
cinków poszczycić się mogło 
tern, że do stałej jego klien­
teli należą nie tylko znani 
uczeni, literaci, artyści lub 
działacze społeczni, lecz i licz­
ne zakłady rządowe adminis­
tracyjne, przemysłowe i t. d. 
Niema też bodaj zawodu, in­
stytucji, czy przedsiębiorstw a, 
któremuby każde podobne biu­
ro nie mogło oddać usług

poważnych.
Jeszcze większe usługi mo­
głyby oddawać „ A r c h i w a  
s p e c j a l n y c h  m a t e r  j a ­
łó w  n a u k o w y c  h”, gdyby 
w nich były przechowywane, 
uruchomione w wycinkach, po­
segregowanych według spec­
jalności, wszystkie najważniej­
sze prace z pierwszorzędnych 
przynajmniej czasopism, — 

zwłaszcza dawniejszych.

* **

Myśl założenia podobnego a r­
chiwum w jednej specjalności 
zaczęło realizować T o w. L i ­
t e r a t ó w  i D z i e n n i k a r z y  
P o l s k i c h  w W a r s z a w i e  
w r. 1914 pod postacią A r ­
c h iw u m  d o  d z i e j ó w  L i­
t e r a t u r y  i D z i e n n i ­
k a r s t w a  i zebrało w niem 
przeszło 15000 wycinków, jako 
materjały do biografji p isa­

rzy polskich...

Wycinek z wydawnictwa 

Placówka. XVI.Warszawa 1921

NIEZBĘDNOŚĆ 
BIUR W YCINKÓW

„A rgus de la P re sse” w P a­
ryżu to pierwsza przetwórnia 
prasy całego św iata na wycinki.
Niemcy przed wojną mieli 
trzy  sprawnie funkcjonujące 
tego rodzaju biura, a z tych 
berlińskie „D . Z. A .” (D eu­
tsches Zeitung-Archiv) stało 
na usługach naukowców nie­
mieckich... W carskiej Rosji,— 
po upadku dwu biur pryw at­
nych, powstało w O desie trz e ­
cie rządowe, k tóre wszystkim 
instytucjom państwowym do­
starczało  wycinków z prasy 

rosyjskiej i zagranicznej.
W społeczeństw ach zachod­
nich i w Ameryce bez tego 
rodzaju instytucji nie mógłby 
się obejść naw et przez dzień 
jeden żaden publicysta, mąż 
stanu, przemysłowiec, dyplo­
m ata, profesor, czy fabrykant, 
bankowiec, czy też powieścio­
pisarz lub a rty sta  dramatyczny.
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W ycinek z wydawnictwa

Przewodnik A dm in. Państw. 
No 4 -10 z d. 15 czerwca 1920 r. 

z art. dr. K. S o c h a n ie w ic z a

PAŃSTW OW E 

ARCHIWUM PRASO W E

Prasa, zwłaszcza codzienna, 
stanowi niewątpliwie czynnik 
niezwykle ważny w życiu pań­
stwowem. Rozwój jej... dał jej 
typowe znamię generalnego 
i szybkiego inform atora o cało­
kształcie życia państw i całej 
ludzkości. Zorjentowanie się 
w tym m aterjale jest nad­
zwyczaj trudne. Trudności te  
nastręcza przedew szystkiem  
ogromna liczba czasopism, 
a następnie wielkie zróżnicz­
kowanie i różnorodność m ater­
jału. Jednakowoż mimo to leży 
w i n t e r e s i e  zarówno bie­
żącej p o l i t y k i  p a ń s t w a ,  
j a k  w i n t e r e s i e  d z i e j o ­
p i s a r s t w a ,  gruntowne ob­
znajmianie się, zarówno z fa­
ktami, stosunkami, jak i ze 
związanemi z niemi opinjami.
Interes państwowy, dobrze 
zrozumiany na tern polu, wy­
stąpił w czasie wojny świa­
towej... Przyniosła ona szereg 
organizacyj, k tóre zaczęły 
gromadzić prasę oraz tworzyć 
specjalne archiwa wycinków... 
Powstały też archiwa wycin­
ków prasowych w... naszych 
organizacjach i przedstaw i­

cielstwach zagranicznych...

W Y C I N K I

Referaty prasowe przy po­
szczególnych m inisterjach za­
częły sporządzać wycinki z cza­
sopism stosownie do swych 

potrzeb...
Okazało się jednak, że te  
pożyteczne instytucje, k tóre 
wymagają wielkiego aparatu , 
stały się zbyt kosztownemi, 
oraz, że... wymagają cen tra­
lizacji instytucji, koncentracji, 
jednolitości i w szechstronnoś­
ci m aterjału i pracy w tym 

kierunku...

Wycinek prasowy, sporządzo­
ny według ogólnie przyjętych 
zasad, t. j. jako odrębna całość, 
naklejony na osobnym arkuszu 
papieru z podaniem źródła 
t. j. tytułu czasopisma, miejsca, 
daty i numeru i ewentualnie 
strony, może opisywać fakt, 
stosunek, względnie opinję 
o obojgu. Jeżeli opowiada fakt 
lub stosunek, może mieć wspól­
ne źródło np. jako depesza 
PA T., Havasa, R eutera i t. d. 
Jako taki występuje on bez 
zmiany w szeregu czasopism 
i napozór może się wydawać 
zbędnem wycinanie go k ilka­
krotnie. Jednakowoż te  wycin­
ki identyczne, zebrane razem 
w jedną całość, dają nam 
osądzić fakt niejednokrotnie 
nie obojętny: a mianowicie 
terytorjalne i chronologiczne 
rozszerzenie się pewnej wia­
domości w kraju i za g ran i­
cą. Zbiór zatem identycznych 
treściowo wycinków stanowi 
całość jednolitą, k tórą możemy 
nazwać agregatem  wycinko­
wym. Fakt jednak,pod any przez 
biura korespondencyjne, wy­
wołuje zwykle odpowiednie 
komentarze, notatki i artykuły 
wstępne. D latego należy i owe
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O B E C N I E

opinje do onego agregatu  włą­
czyć, tak, że agregat zawie­
ra obok faktu i jego w szech­
stronne oświetlenie. To samo 
da się stw ierdzić dla innych 
faktów. Np. zbiór sprawozdań 
o przedstawieniu tej samej 
sztuki teatralnej stanowi rów ­
nież agregat. Tak samo n. p. 
sądy i opinje o ludziach i rze­
czach, o książce, wystawie, 
dadzą się ująć w pewne ag re­
gaty. Jako wspólna Cecha tych 
wszystkich agregatów  w ystę­
puje okoliczność, że punktem  
wyjścia jest dla nich pewien 
dzień oznaczony, w którym 
fakt opisywany i osądzony 
zaszedł i wywołał pewne na­
stępstwa, trw ające czas dłuż­
szy łub krótszy. Są jednak 
obok tego rodzaju indywidual­
nych agregatów zbiory faktów 
i zjawisk, k tóre stanowią pewne 
dłuższe procesy dziejowe, n.p. 
wojna, obrady sejmowe, zjazdy 
i t. p. Stanowią one pewne 
całości większe, złożone ze 
zbioru agregatów  poszczegól­
nych dni, dające się wiązać 
już w kroniki. Naprz. agregat 
dzienny, utworzony ze zbioru 
wiadomości, zgrupowanych ze 
względu na organiczny związek 
z komunikatem bojowym urzę­
dowym, stanowi dla siebie 
samodzielny, a jednak genety­
cznie związany ustęp dzienny 
kroniki wojennej. Podobne k ro ­
niki dają się związać naprz. 
z agregatów, utworzonych ze 
sprawozdań poszczególnych 
przedstawień teatralnych i t. d.

Wskazane właściwości wycin­
ków prasowych i możność ich 
klasyfikacji, przy w szechstron­
nem wyzyskaniu prasy, pozwa­
la też na szybkie orjentowanie 

się w ogromie materjału.

Wycinek z wydawnictwa

Słow o Pomorskie (Toruń) 
No 210 z dn. 13 wrześ. 1922 r. 

z art. ks.W oj C ie c h o w s k ie g o

JAK ZBIERAĆ WYCINKI

Dla uzyskania materjałów p ró ­
bowano już rozmaitych spo­
sobów mniej lub więcej wła­
ściwych i podatnych. Całkiem 
nieodpowiedni sposób zbiera­
nia materjałów to przechow y­
wanie całych gazet. W kr.ótkim 
czasie urosną całe sto sy  papie­
rów, które, przyciągając kurz, 
budzą w stręt, a zapełniają 
wszystkie miejsca i niewygodę 
czynią. Jak zresztą w tej ma­
sie odszukać potrzebną wiado­
mość? Masz skarby złożone, 
a niepodobna do nich dotrzeć 
dla braku wątku, któryby do 
nich doprowadził i bezradnie 
opuszczasz ręce. A jeśli od­
ważysz się zapuścić w ten la­
birynt papierowy, to zbłądzisz, 
zmarnujesz drogi czas, zgnie­
wasz się i tego, co ci po trzeb­

ne, jednak nie odnajdziesz. 
Nowoczesny system tak  zwa­
nej karto teki sprowadził zu­
pełny przew rót w dziedzinie 

rejestracji:
A r t y k u ł y  godne przecho­
wania zaczęto wycinać. Uczy­
niono każdy artykuł jednostką 
samodzielną, wolną i niezale­
żną od ogromnej masy przy­
ległych a niepodatnych wiado­
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mości w tym samym numerze 
gazety. Wycinek sam, zajmując 
mało miejsca, dowolnie może 
być każdego czasu poruszany 
i przekładany według woli i 

zamiarów zbieracza. 
Korzyść tym sposobem uzyska­
ną w znacznej mierze tracono 
przez stosowanie błędnej me­
tody. Oto wycinki z gazet nie­
którzy radzą wlepiać w stare 
książki. W handlu nawet uka­
zały się mniej lub więcej cien­
kie i wielkie zeszyty, mające 
stronice preparowane do wle­
piania wycinków suchym kle­
jem podobnie jak znaczki pocz­
towe do listów. Jakże mało 
artykułów da się pomieścić 
w takich zeszytach lub księ­
gach! A potem porządku w tern 
żadnego, chyba, że się spo­
rządzi osobny rejestr, co no­
wej pracy przysparza. Inni 
znowu (instytucja „Briicke” 
w Monachjum) przyjęli, jako 
swój sposób, nalepianie wycin­
ków na ruchome karty  małe, 
średnie i większe, zależnie od 
wielkości artykułu, i przecho­
wywanie tych ka rt z nalepio­
nemi wycinkami w pudełkach 
kartonowych, mających kształt 
książek i na półkach pousta­
wianych, jak książki. Rzecz 
trw ała i dobra dla instytu­
cyj publicznych, obsługujących 
ogół, lecz niepraktyczna i zbyt 
kosztowna dla osób pryw at­
nych. Naszem hasłem: naj­
mniej pracy, najmniej kosz­
tu. D latego żadnego nakleja­
nia, chyba wyjątkowo dla zu­
pełnie nikłych notatek, k tó ­
reby bez naklejenia na większy 
kawałek papieru zaginęły lub 

zniszczyły się.

Przy porządkowaniu m aterja­
łów wycinkowych decydować 
powinna treść, co jest też 

całkiem naturalne.
1. Nie należy zbierać w szyst­
kich artykułów z gazet, lecz 
tylko takie, które zawierają 

dla nas coś nowego.

2. Do przechowywania wycin­
ków najlepiej użyć tek  wiel­
kości foljo, jak na przechowa­
nie wielkich arkuszy papieru 
kancelaryjnego.W ystarczą naj­
zwyczajniejsze okładki, jakie 
służą do akt, lub t. zw. „skoro­
szyty”, które po zamknięciu 
automatycznie trzymają zawar­
tość w kleszczach i nie po­

zwalają jej wypaść.
Układ tek  w półkach lub szu­
fladach powinien być pionowy, 
to znaczy grzbietem  mają przy­

Wycinek z wydawnictwa

N asz Przegląd. W arszawa 
N° 226 z dnia 16 sierpnia 1931 r.

...W REDAKCJI 
WIELKIEGO PISMA

Specjalną salę w redakcji zaj­
muje archiwum, zorganizowane 
istotnie niezwykle i pozwalają­
ce dziennikarzowi orjentować 
się całkowicie w przygotowa­
nym przez niego m aterjale...
. . .S e g r e g a t o r  z w y c in k a ­
mi g a z e to w e m i,  ułożonemi 
w największym porządku ... 
Starczy, by dziennikarz za­
m ierzał opracować jak iś  tem at, 
a znajdzie w archiwum tern 
najbardziej ścisłe dane, doty­

czące tego tem atu.
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legać do podstawowej deski 
na dole, a otworem patrzeć 
do góry, tak, aby bez ich wyj­
mowania można było przeglą­

dać ich zawartość.

3. Teki należy ponumerować 
i w każdej z nich trzymać wy­
cinki na jeden tem at, ponu­
merowane temi samemi licz­

bami, jakie ma dana teka.
Dla orjentacji należy sporzą­
dzić rejestr - skorowidz nume­
rów tek, — a więc tematów.

Wycinek z wydawnictwa

Przegląd W ydawniczy. Poznań 
No 10 z d. 11 kwietnia 1931 r.

PO W SZECH N O ŚĆ
W YCINKÓW

Informacje prasowe w wycin­
kach z gazet i czasopism to 
rzecz  p o w s z e c h n i e  z n a ­
i u z n a n a  zagranicą za naj­
lepszy i najwygodniejszy spo­
sób orjentowania się kierowni­
ków wielkich instytucyj pań­
stwowych, społecznych, gospo­
darczych, handlowych i p rze­
mysłowych, kulturalnych i a r­
tystycznych — w nurtach co­
dziennych opinji publicznej 
oraz w obiegających przez 
prasę wiadomościach, pogło­
skach i poglądach w sprawach,

związanych z działalnością 
tych instytucyj.

Z informacyj prasowych w wy­
cinkach korzystają również 
jednostki, odgrywające w życiu 
publicznem pewną rolę i p ra ­
gnące orjentować się bezstron­
nie i możliwie najkompletniej 
w głosach i wiadomościach, 
jakie ukazują się w całej p ra ­
sie o ich działalności lub o 
sprawach ich interesujących, 
a więc: działacze społeczni, 
artyści, literaci, publicyści, 
dziennikarze... W redakcjach 
wycinki są doskonałym ma­
terjałem  do przeglądów  prasy 

i do innych celów. 
Pozatem korzystają z wycin­
ków ludzie nauki, którym po­
trzebne są poza wiadomościa­
mi, zawartemi w wydawnic­
twach naukowych treści spe­
cjalnej, ukazujące się w p ra ­
sie wiadomości w zakresie ich 

specjalności i t. p. 
W reszcie z wycinków korzy­
stają i posiłkują się niemi do 
różnych celów ludzie z innych 
sfer, jak: kupcy, przem ysłow­

cy i t. d.
Biuro wycinków — to czato­
wnia informacyj prasowych. 
Zaopatrzona w czujny wzrok 
argusowy, który w szystko wi­
dzi w całej masie organów 
prasy, wyławia nożycami z to ­
ni łamów gazet i czasopism 
wszystko, co ma najmniejszą 
naw et w artość informacyjną 
dla tych, którzy czatowanie 
to  zlecili, t. j. dla abonentów 

wycinków.
Wycinki, zbierane system a­
tycznie, stanowią obfity b. cie­
kawy, potrzebny do różnych 
celów, m aterjał informacyjny, 
umożliwiający i ułatwiający 
orjentowanie się w tern, co 
w danej sprawie pisze cała 
p rasa krajowa i zagraniczna, 
oraz wykorzystywanie tego 
m aterjału do polemiki, refe­
ratów, memorjałów, artykułów, 
studjów i t. p. Wycinki z p ra ­
sy — to dowody rzeczowe, 
to argum enty, dokumenty...
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Wycinek z wydawnictwa 

Rozwój W arszawa
No 26 z dn. 15. X. 1931 r.

Wycinek z wydawnictwa

Biuletyn Koncertowy 
Filharmonji Warszawskiej 
No 5 z dnia 16.X 1931 r.

WYCINKI,
HANDEL I PRZEMYSŁ 

A REKLAMA

W biurze handlowem lub prze­
mysłowem wycinki z arty ­
kułami, wiadomościami oraz 
ogłoszeniami mają znaczenie 
orjentacyjne: są sprawdzianem 
informacyj, nadsyłanych przez 
akwizytorów, agentów i kores­
pondentów o zapotrzebowaniu 
i podaży oraz możliwościach 
zbytu na różnych rynkach, 
wreszcie kontrolą akcji pro­
pagandowej i reklamowej firm 

konkurerencyjnych. 
D latego zagranicą instytucje 
handlowe i przemysłowe abo­
nują wycinki. Ok. 40% abo­
nentów wycinków zagranicą 
stanowią sfery kupieckie, p rze­
mysłowe oraz bankowe; wielkie 
firmy automobilowe oraz wiel­
kie domy handlowe o charak te­
rze bazarów abonują p rze­
ważnie wycinki z ogłoszeniami, 
aby kontrolować wzajemnie 
swe kampanje reklamowe. Po­
zatem w każdej nieomal branży 
handlu i przemysłu są abo­
nenci wycinków, ponieważ 
tylko dzięki wycinkom mogą 
prowadzić racjonalną kam ­
panję akw izycyjno-propagan­

dową i reklamową.

PO PULARN A  RADA: 
„W YCIĄĆ I ZA C H O W A Ć ”

Najlepszym dowodem, jak wy­
cinki prasowe są pożyteczne, 
służyć może m. in. fakt, że 
niejednokrotnie firmy ogła­
szające się w pismach, a prag­
nące, by czytelnik zachował 
w pamięci to, co ogłoszenie 
zawierało, a więc: tow ar ogła­
szany lub adres firmy, — 
zamieszczają bądź na m argi­
nesie ogłoszenia, bądź mię­
dzy linjami, oddzielającem i 
ogłoszenie od innych ogło­
szeń, radę: „W yciąć i za­

chować”.
Każdy wycinek — to  numer 
gazety, wyszukanej a potrzeb­
nej, tern cenniejszy, że ła t­
wiejszy do przechowania niż 

cała gazeta.

Abonują oni wycinki z całej 
prasy, ponieważ nie biuro 
wycinków, lecz sam abonent 
może najlepiej kwalifikować 
wycinki według ich ważności. 
Pozorną jest oszczędność, jaką 
chcą robić abonenci wycinków 
przez żądanie tylko wycinków 
większych lub ważniejszych, 
gdyż przez to niejednokrotnie
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Wycinek z wydawnictwa

Przegląd W ydawniczy 
Poznań No 41 z r. 1929

WYCINKI — TO 
KONTROL PRASY

Biuro wycinków umożliwia 
swym abonentom zapoznawa­
nie się z całokształtem  opinji 
prasy w zakresie spraw dla 
nich ciekawych, a nie z jej 
cząstką, jaką otrzymuje czy­

telnik jednej gazety. 
Wycinki umożliwiają każdemu 
regularne kontrolowanie i g ro­
madzenie całokształtu m ater­
jału, jaki podaje w artykułach 
i wiadomościach prasa w za­
kresie każdej sprawy i orjen­
towanie się szybkie w tym 

materjale.
Wycinki—to najpraktyczniej­
sze archiwum informacyjne 
w biurze każdego polityka, 
działacza społecznego, publi­
cysty, przemysłowca i kupca.

nie otrzymaliby nieraz bardzo 
ważnej, choć drobnej, notatki. 
D latego też zasadą przy abo­
nowaniu wycinków winno być 
żądanie ich z całej prasy bez 
zastrzeżeń co do rozmiarów 
i ważności, jedynie conajwy­
żej z zastrzeżeniem zakresu 
kwestyj i wyłączenia pewnych 

wydawnictw...

Wycinek z wydawnictwa

Informacja Powszechna 
W arszawa, No 9-10 z 1925 r.

WYCINKI, JA K O  
NARZĘDZIE 

PRO PA G A N D Y

Zbierając codziennie materjał 
informacyjny z krajowych wy­
dawnictw prasowych i z wy­
cinków, otrzymywanych od ko­
respondentów  z prasy zagra­
nicznej w najprzeróżniejszych 
kwestjach, biuro wycinków da­
je instytucjom lub osobom, 
abonującym wycinki, — poza 
całokształtem  wiadomości p ra ­
sowych o interesujących je 
sprawach i poza kontrolą tych 
wiadomości tudzież kontrolą 
akcji prasowej propagandowej 
i reklamowej, własnej i obcej— 
możność zużytkowywania wy­
cinków nie tylko do celów ar­
chiwalnych, ale i jako m ater­
jału pomocniczego do artyku­
łów i broszur propagandowych, 
informacyjnych, polemicznych 
i innych, a także przez roz­
syłanie bezpośrednie lub po­
średnie wycinków do sfer za­
interesow anych lub sfer, k tóre 
pragną zainteresować, jako in­
formacjami propagandowemi.

Są więc wycinki, odpowiednio 
użyte, bardzo dobrem i da­
jącem się w szechstronnie wy­
zyskać narzędziem informa­

cyjno-propagandowem.



Wycinek z wydawnictwa
Przegląd W ydawniczy Poznań 
No10 z dnia 11 marca 1931 r.

IN F O R M A C J A  P RASOW A P O L S K A

B I U R O  W Y C I N K ÓW W W A R S Z A W I E
PRZY WSPÓŁPRACY WSZYSTKICH x „ YCINKÓW NA CAŁYM ŚWIECIE

DOSTARCZA WYCINKI Z PRASY CAŁEGO ŚWIATA
W SPÓ ŁPR A CA  

BIUR WYCINKÓW

W szystkie biura wycinków, 
istniejące obecnie, są podobnie 
do ajencyj prasowych w sta ­
łych i ciągłych stosunkach wza­
jemnej wymiany wycinków. 
Każde z nich wytwarza zasad­
niczo wycinki z prasy własne­
go kraju, dostarczać jednak 
może i dostarcza swym abo­
nentom wycinki również z p ra­
sy innych krajów. Jest to mo­
żliwe dzięki temu, że otrzy­
muje potrzebne dla swych abo­
nentów wycinki z prasy obcej 
z zaprzyjaźnionych ajencyj za­

granicznych.
Każde więc z biur wycinków, 
dzięki usankcjonowanemu już 
wieloletnią praktyką syste­
mowi współpracy wymiennej 
wytwórni wycinkowych całego 
świata, — może nazywać 
się bądź międzynarodowem, 
bądź powszechnem biurem wy­
cinków — biurem powszech­

nej informacji prasowej.

Wycinek z wydawnictwa

Głos Narodu. (Kraków)
No 277 z dn. 16 paźdz. 1929 r.

A WYCINKI Z PRASY POLSKIEJ WYSYŁA NA CAŁY ŚWIAT

ŚW IAT W W YCINKACH 
Z PRASY

O rozm iarach biur wycin­
ków może świadczyć fakt, 
że jedno z większych z nich 
wysyła codziennie tysiące li 
stów z wycinkami, dotyczą­
cemi najrozmaitszych dziedzin. 
A więc: Jakiś poseł do parla­
mentu abonuje wszystkie a r­
tykuły o reformie małżeństwa. 
Sześciu fabrykantów  zapałek 
pragnie codziennie wiedzieć, 
co piszą pisma o ich gałęzi 
przemysłowej; podobnie fabry­
kanci margaryny interesują się 
artykułam i o tym artykule. 
Jakiś profesor zoologji życzy 
sobie wszelkich notatek, uka­
zujących się w prasie codzien­
nej o wielbłądzie, a jakiś zna­
ny pogrom ca zw ierząt w iado­
mości o lwach. Niejaki mr. 
Henry H untington z Nowego 
Yorku abonuje wszystko, co 
pisze prasa niem iecka o prof.

H eraldzie Hoefdingu.
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jak iś  okultysta zamówił wiado­
mości o stolikach wirujących. 
Nakładcy i autorzy otrzymują 
omówienia wydawanych przez 
siebie książek; policja krymi­
nalna wiadomości o przestęp­
stwach na terytorjum  całego 
państwa. Gazownia interesuje 
się wypadkami zatrucia się 

gazem świetlnym. 
Właściwie niema zagadnienia, 
omawianego w gazetach, k tó­
reby nie miało swego amatora. 
S tatystyki takiego biura dają 
pogląd na rodzaj zain tereso­
wań ogółu. Tak np. pruskie 
ministerstwo oświaty otrzym u­
je codziennie około 50 wycin­
ków; są to przeważnie więk­
sze referaty, dotyczące zagad­
nienia szkolnictwa. Również 
50 pozycyj wykazują sprawy 
kolejowe i komunikacyjne Rze­
szy. Pewien bardzo popularny 
aktor ma dziennie 15 notatek, 
znany obrońca w sprawach kar­
nych 6; 50 art. traktu je co­
dziennie o automobiliźmie it. p. 
W Polsce także istnieje jedno 
biuro wycinków. Jes t niem 
Informacja Prasowa Polska 

w W arszawie.

Wycinek z wydawnictwa

Prasa. (W arszawa)
zeszyt N° 1 w lipcu 1930 r.

10 LA T I. P. P.

Dziesięć lat pracy „Informacji 
Prasowej Polskiej” w W arsza­

wie minęło w r. b.
Bilans tej pracy wyraził się 
przedewszystkiem w 3 miljo­
nach wycinków dostarczonych 

przeszło 2500 abonentów.
N astępnie I. P. P. współdzia­
łała z różnemi instytucjami 
społecznemi i kulturalnemi 
zwłaszcza w zakresie k rze­
wienia informacyj o prasie... 

w kraju i zagranicą...
W reszcie I. P. P., jako biuro 
porad i pośrednictw a w sp ra ­
wach wydawniczych, reklam o­
wych i prenum eraty wydaw­
nictw prasowych, przyczyniło 
się do popierania czytelnictwa. 
W szystko to razem nadaje 
1. P. P... cechy placówki kul­

turalno-społecznej...
I. P. P... zdołała w ciągu pierw ­
szego swego 10-lecia zawiązać 
ścisły i stały kontakt ze w szyst­
kiemi nieomal biurami wycin­

ków zagranicą.
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Wycinek z wydawnictwa

Świat. (W arszawa)
No 52 z dnia 27 grudnia 1930 r.

CO O NAS PISZA? 
(„Informacja Prasow a”)

Wrażliwość na sądy bliźnich 
o każdym z nas jest podsta­
wą o p i n j i  p u b l i c z n e j  
i współżycia społecznego. Dla 
człowieka prywatnego „opinję 
publiczną” tw orzy zazwyczaj 
niewielki krąg przyjaciół i zna­
jomych; natomiast o działaczu 
społecznym, polityku, pisarzu, 
uczonym lub artyście mówią 
i piszą całe zastępy ludzi nie­
tylko w kraju, ale często i za­
granicą. Jakże osoba zain tere­
sowana poznać może te w szyst­
kie sądy i poglądy? Nie po­
dobna przecież czytywać cza­
sopism całego świata. O rga­
nizacja życia nowoczesnego 
umiała zaradzić tej ciekawo­
ści i tej potrzebie. Istniejące we 
wszystkich wielkich miastach 
Europy i Ameryki agencje za 
pewną opłatą, nadsyłają abo­
nentowi wycinki z wszelkich 
gazet i czasopism, dotyczące 
albo jego osoby, albo kwestji, 

interesującej go bliżej.

Siadem zagranicy poszedł u nas 
energiczny i dzielny organiza­
tor, profesor W yższej Szkoły 
Dziennikarskiej, red. St. J a r ­
kowski, który nazajutrz po od­
zyskaniu niepodległości przy­
czynił się wydatnie do pow sta­
nia w W arszawie instytucji p. n. 
„Informacja Prasowa Polska”. 
Przedsięw zięcie okazało się 
niezmiernie pożądane i uży­
teczne. W przeciągu dziesię­
ciu la t swego istnienia „Infor­
macja” zyskała2500abonentów 
którym dostarczyła trzy mil­
jony wycinków z czasopism, 
czyli trzy miljony informacyj, 
sądów i poglądów, dotyczą­
cych polityków, działaczów 
społecznych i gospodarczych, 
uczonych, literatów  i artystów. 
Z usług „Informacji” korzy­
stają nie tylko urzędy pań­
stwowe, ale i najwyżsi dostoj­
nicy państwowi. Pozatem  „In­
formacja” staje się nieocenio­
nym środkiem pomocy dla 
każdego, kto się zajmuje spec­
jalnie jakąś kwestją i pragnie 

zebrać do niej materjały.
P. Jarkow ski stał się u nas 
wybitnym specjalistą historji
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d z ie n n ik a r­
stwa i dos­
konałym or­
ganizatorem 
w s z e lk i c h  
wystaw i po­
kazów prasy 
zarówno w 
Polsce, jak 
zag ran icą  
( L w ó w ,
K o n s ta n ­
ty n o  p o 1,
Kolonja;w 
W a rs  z a- ' 
w ie  wy- « 
stawy p ra ­
sy wojsko­
wej i roi- /  
niczej...).
Z a ło ż y ł ,  
jako wydawnictwo 
„Informacji P raso­
wej Polskiej” „Bi­
bljotekę P rasow ą”' 
k t ó r ą  n a s t ę p n ie  
przekazał Wyższej 
Szkole Dziennikar­

skiej.
„Informacja P raso­
wa” ma też dość 
rozległe a m b i c j e  
społeczne. Swego 
czasu współdziałała 
z akcją plebiscyto­
wą, jako biuro p ra ­
sowe K o m ite tó w  
wielkich tygodni G.

Śląska i Wilna.

W latach 1924 - 25 
wydawała czasopis­
mo „Przegląd Ty­
godniowy — Infor­
macja Pow szechna” 
z dodatkami: „G aze­
ta  G azet” i „Sztuka 

i krytyka”.
W s p ó łjd z i a ł’a ł a
wreszcie z organizacjami li­
terackiem i i dziennikarskiemi 
przy organizowaniu zjazdów 
zawodowych i wydawaniu biu­

letynów...

J. L.

Wycinek z wydawnictwa

Polak - Katolik W arszawa 
No 4 z dnia 7 stycznia 1921 r.

I. P. P. „G AZETĄ  G A ZET”
Potrzeba istnienia takiej in­
stytucji dawała się u nas od­
czuwać już oddawna i z p ro­
jektem  powołania jej do ży­
cia noszono się u nas w o sta t­

nich łatach kilkunastu. 
Wycinki — to gazeta  „Infor­
macji Prasowej Polskiej”, — 

to gazeta gazet.

W ycinek z wydawnictwa 
D ziennik Bydgoski 
No 74 z d. 25 marca 1928 r.

OD AMAZONKI DO TOK IO
“Informacja Prasow a P o lska” 
uplastycznia racjonalność in­
formowania za pomocą wycin­
ków z gazet, przyczem może 
wykazać, że jej wycinki do­
chodzą z jednej strony na da­
leki Zachód am erykański, a 
z drugiej strony na W schód 
aż do egzotycznej Japonji.
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Wycinek z wyd

Ilustr. Kurjer Codz 
No  196. d. 21.VII.29r.

Urywki
z feljetonu pt.:
„OD TEATRU 
DO KOBIETY”

Czem nasza prasa 
n a jo b sze rn ie j się 

zajmuje?
W pawilonie prasy 
już ta zagadka zo­
stała rozstrzygnię­
ta  dzięki benedyk­
tyńskiej cierpliwoś­
ci redaktora Stani­
sława Jarko wskiego 
kierownika Polskiej 
Informacji Prasowej 
I n s ty tu c ja  ta  ma 
kilkadziesiąt oczu, 
któremi czyta wszy­
stkie d z i e n n i k i  
i skombinowała ca­
łą statystykę, z k tó ­
rej wynika rzecz w 
ro zp o lity k o w an e j 
napozór P o l s c e  
całkiem zdumiewa­
jąca, że nie polityka 
zajmuje n a jw ię c e j  
miejsca w naszych 
czasopismach, ale
ktoby się był domyślał:—tea tr 
Gdyby złożyć przeciętny dzien­
nik, — a Informacja Prasowa 
właśnie to uczyniła, — to poli­
tyka miałaby w nim tylko 7,31% 
zadrukowanej powierzchni, zaś

te a tr  9,43%. I niechże 
tu kto mówi o kry­

zysie teatralnym... 
L iteratura piękna ma­
ło co niżej jest ulo­
kowana. Ale znakiem 
czasu jest, że kino 
nie wiele mniej miej­
sca dostaje, niż li­
te ra tu ra  więcej w każ­
dym razie niż sztuki 
plastyczne, bo te  par­
tycypują w dzienni­
ku ledwie 3,47° po­
w ierzchni zadruko­

wanej.
L e p ie j  w y s tę p u ją  
s p r a w y  g m in n e ... 
Natom iast sprawy wy­
znaniowe, ongiś tak  
szeroko dyskutowane 
muszą kontentować 
się odsetkiem  mniej­

szym.

Najmniej zajmuje się prasa 
codzienna sprawami k o b ie ­

ce  m i .
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Wycinek z wydawnictwa 
D ziennik Powszechny 
W arszawa, No 11 z d. 12.1.1920

I. P. P. UŁATW IA 
CZYTANIE PRASY

„Informacja Prasowa Polska” 
ułatwia ludziom, nie mającym 
dostępu do wszystkich pism, 
zaznajamianie się szczegóło­
we ze wszystkiem, co w kwe­
stji obchodzącej danego oso­
bnika gdziekolwiek tylko się 
pojawi w prasie..., oszczędza 
też wiele pracy i trudu tym, 
którzy z obowiązku czytać 
dziś muszą po kilkanaście 
pism dziennie, by wyłowić 
z nich informacje potrzebne.

Wycinek z wydawnictwa 
Placówka, zesz. XVI z r. 1920

PO ŻY TECZNO ŚĆ I. P. P.
„Informacja Prasow a Polska” 
rozwija bardzo pożyteczną

działalność udzielania spec­
jalnych wiadomości z prasy 
polskiej i zagranicznej. Nikt 
bowiem nie jes t w stanie p rze­
czytać codziennie w części 
nawet pism codziennych; każ­
dy czyta tylko jedną ulubioną 
swoją gazetę, ale każdy rów­
nocześnie wiedzieć pragnie, co 
piszą o nim lub o interesującym 
go przedmiocie w całej prasie.

Wycinek z wydawnictwa 
K urjer Warszawski

w styczniu 1921 r.

I. P. P. -  TO 
POTRZEBNA INSTYTUCJA
„Informacja Prasow a P olska” 
dostarczyła w ciągu kilku­
nastu pierwszych miesięcy 
swego istnienia (w roku 1920) 
około ćwierci miljona wycin­
ków swym abonentom w k ra ­
ju i zagranicą: urzędom cy­
wilnym i wojskowym, insty­
tucjom społecznym, bankom, 
redakcjom pism, wybitnym 
osobistościom ze sfer poli­
tycznych, społecznych, han­
dlowych i przemysłowych, li­
terackich i artystycznych, ek s­
pozyturom instytucji zagra­
nicznych w Polsce, polskim 
placówkom dyplomatycznym 
i konsularnym, instytucjom 
obcym, podobnym do I. P. P. 
przeważnie w różnych sp ra­

wach.
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Dotychczasowa działalność 
„Informacji Prasow ej Pol­
skiej” wykazała, iż powołanie 
jej do życia u nas było bar­
dzo potrzebne, jako instytucji 
społeczno-kulturalnej, brak 
której dawał się odczuwać 
dotkliwie w sferach politycz­
nych, społecznych, handlo­
wych, przemysłowych, lite rac­

kich i artystycznych.

Wycinek z wydawnictwa

Gazeta Wieczorna Lwów 
z dnia 5 września 1921 r.

I. P .P . — O ŚRO DEK  
INFORMACYJ O PO LSC E

Zapotrzebowanie wycinków 
w różnych sferach najwidocz­
niej wzrasta... Dowód tego— 
szybki wzrost liczby abonen­
tów wycinków i samych wy­
cinków, robionych w „Infor­
macji Prasowej Polskiej”. 
W zrost ten świadczy, jak ży­
wo odczuwanej potrzebie in­

stytucja ta  czyni zadość.
„Informacja Prasowa P o lska” 
to jedyny u nas ośrodek 
informacyjny o wszystkiem, 
co daje prasa, zarówno k ra ­
jowa, jak i obca, w zakresie 
wszelkich zagadnień życia do­
by bieżącej z uwzględnieniem 
przedewszystkiem tego, co 
ma znaczenie dla Polski i jej 

rozwoju.

W ycinek z wydawnictwa
Inform acja Powszechna 

W arszawa, No 5-6 z d. 7.11.25 r.
WYCINKI I. P. P. 

ZAG RAN ICĄ
Wycinki Informacji Prasow ej 
Polskiej są czytywane we 
wszystkich stolicach europej­
skich i w większych mia­
stach nie tylko w Europie, ale 
i w Ameryce, oraz w Azji 
(w Japonji), dokąd dochodzą 
nawet bezpośrednio, nie mó­
wiąc już o wycinkach, k tóre 
rozchodzą się za pośrednic­
twem innych biur wycinków 

w krajach obcych.

W ycinek z wydawnictwa
N asz Przegląd  W arszaw a 

No  z dn. 21. VI. 1928 r.
WYCINKI I.P.P. Z AFRYKI 
„Informacja Prasow a P o lska” 
nadsyła nam wycinki z dzien­
ników francuskich, wychodzą­
cych nietylko w Europie, ale 
i w Afryce, z cytatam i z na­

szego wydawnictwa.
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Wycinek z wydawnictwa

Wiadomości Literackie 
W arszawa, N° 9 z 1931 r

I. P. P. — OKO PRASY

Nazwać można „Informację 
Prasow ą P olską” „okiem p ra­
sy”... Zajmuje się bowiem wy­
ławianiem z gazet i czasopism 
wiadomości, informacyj i a r­
tykułów w żądanym przez każ­
dego z abonentów zakresie.

Urywki wycinków 
z  różnych wydawnictw  

l lat 1921 — 31
1. P. P. — W SZYSTKO 

W IDZI, CZYTA I WYCINA
„Informacja Prasow a Polska” 
widzi w prasie, czyta i wy­
cina z niej wszystko, co in­

teresuje jej abonentów. 
Wycinki prasowe — to naj­
lepszy przegląd prasy o każdej 
sprawie w prasie poruszanej.

Wycinek z wydawnictwa 
Głos Lubelski

No 19 z d. 21 stycznia 1923 r.

N IEOCENIONE USŁUGI IPP

„Informacja Prasow a Pol­
ska”—b. pożyteczna instytu­
cja, zorganizowana na wzór 
zachodnio-europejski, oddaje 
nieocenione usługi swoim 
prenum eratorom . P raca tej 
instytucji pdlega na tern, że da­
nemu prenum eratorowi p rze­
syła niezwłocznie po ukaza­
niu się w jakiemkolwiek cza­
sopiśmie wzmianki lub arty ­
kułu, dotyczących jego oso­
by, odpowiedni wycinek. „ P re ­
numerujemy „Informację P ra ­
sową Polską” i czujemy się 
w obowiązku z własnej inicja­
tywy podziękować tej insty­
tucji za dokładną, staranną 
i szybką obsługę w zakresie 

jej działania.

Kto w Polsce pragnie lub mu­
si wiedzieć wszystko, co pisze 
cała prasa o nim lub o oso­
bach i sprawach, k tóre go 
z jakichkolwiek względów in­
teresują, — ten abonuje tylko 
wycinki z artykułami i wia­
domościami w potrzebnym 
dlań zakresie z prasy całego 
św iata — w Informacji P ra ­

sowej Polskiej.
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Wycinek z wydawnictwa

Poradnik Reklamowy 
T. Pietraszka na rok 1929

KONTROLA REKLAMY

Istnieje mało u nas docenia­
na Informacja Prasowa Pol­
ska (I. P. P.), dająca wycinki 
z całej prasy polskiej i zagra­
nicznej. Na Zachodzie tak ie  
instytucje nazywają się argu­
sami. Wycinki mają niezmierne 
znaczenie, o ile chodzi o re ­
klamę... jakiejś firmy, rozwi­
jającej... dużą działalność pro­
pagandową... Należałoby ko­
rzystać z możności zbierania 
tych głosów prasy przez „In­
formację Prasową P olską” 
celem wyczuwania głosów kon­
sumentów i opinji społecznej 
oraz nadziei związanych z re ­
klamą firmy, a przedew szyst- 
kiem celem sprawdzania re ­

zultatów reklamy.

Wycinki 1. P. P. są niezbędne 
dla wszystkich biur i insty­
tucji oraz dla ludzi ze świa­
ta  politycznego, handlowo- 
przemysłowego, naukowego, li­
terackiego, artystycznego, jak 
również innych zawodów, jako 
ruchoma, do indywidualnych 
celów każdego z abonentów 
dostosowana, zawsze aktualna 

gazeta gazet.

W ycinek z wydawnictwa

Gazeta Literacka (Kraków) 
N° 1 z d. 1 października 1931 r.

K O N TR O LA  PRASY

Krytyki, wzmianki i polemiki 
w wycinkach z całej prasy 
polskiej i zagranicznej o trzy­
mują sfery artystyczne w P o l­
sce z I. P . P . Je s t to najlepszy 
sposób posiadania przez sfery 
artystyczne najkom pletniej­

szej kontroli głosów prasy.

W ycinek z wydawnictwa
Polska Zbrojna  (W arszawa) 
N° 236 z dn. 29 sierpn. 1931 r.
WYCINKI — TO ARTYKUŁ 

PIERW SZEJ POTRZEBY
W zrastająca z roku na rok 
liczba osób i instytucyj, ko­
rzystających z I. P. P. — to 
dowód najlepszy, że posiłko­
wanie się wycinkami staje się 
u nas zjawiskiem coraz bar­
dziej powszechnem, oraz, że
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wycinki z prasy są już jakby 
artykułem  pierwszej potrzeby, 
niezbędnym materjałem orjen­
tacyjnym, zarówno dla osób, 
jak i instytucyj, działających 
w zakresie spraw politycz­
nych, społecznych i kultural­
nych, a także przemysłowych 

i handlowych.
Pozatem  działalność informa­
cyjna I. P. P. wyraża się 
w udzielaniu informacyj o p ra ­
sie i w pośrednictw ie w do­
starczaniu  gazet i prow adze­

niu akcyj propagandowych.
Najwydatniejszą jednak współ­
pracę dała 1PP przy w szyst­
kich urządzanych od r. 1920 wy­
stawach prasy polskiej w k ra ­
ju i zagranicą. M. in. urządziła 
sam orzutnie wespół z redakcją 
„Polski Zbrojnej” pierwszą 
wystawę prasy wojskowej na 
Zamku Królewskim w W ar­

szawie.

W ycinek z wydawnictwa 

Placówka, zesz. XIV z r. 1923

I.P . P. — OPARCIEM 
DLA BIBLJOGRAFJI

Bardzo sprawnie działająca 
„Informacja Prasowa Polska” 
posiada też w swem archiwum 
wszystkie wycinki z gazet, 
uporządkow ane według treści. 
Państwowy Instytut Bibljogra­
ficzny mógłby opierać się na 
materjale, dostarczanym przez 
„Informację Prasową Polską”.

Przypom nieć jeszcze należy, 
iż IPP  niejednokrotnie odda­
wała bezinteresowną współ­
pracę różnym instytucjom spo­
łecznym i kulturalnym oraz 
państwowym, a również woj­
sku. W r. 1920 IPP  oddała 
się do dyspozycji Głównego 
Irspek to ra tu  Armji O chotni­
czej; była ekspozyturą jego 
wydziału prasowego oraz pro­
wadziła jego archiwum wycin­
kowe, tudzież zajmowała się

W ycinek z wydawnictwa

Le Journal de Pologne 
No  12 z d. 21.1.1920

LA GAZETTE 
DE GAZETTES

Depuis le 15. janvier 1920 
fonctionne a Varsovie une in­
stitution, dont le besoin se 
fait sentir, un bureau d’infor­
mation de la presse polonai­
se—„Informacja Prasowa Pol­
ska”. („I.P .P .”) perm et a cha­
cun de savoir tou t ce qui est 
publie a propos de telle ou 
telle personne ou sur te l ou 

te l sujet.
Nul doute que tou tes les le ­
gations, consulats ou grandes 
adm inistrations etrangeres ne 
soient heureuses d ’avoir ainsi 
un moyen d’informations... une 
revue de la p resse polonaise 
et etrangere. Ce sera la „G a­

zette  de G aze ttes”.
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innemi zleceniami w zakresie 
prasowo-informacyjnym. 

D otychczasow a d z ia ła lność  
IP P  pod kierownictwem, nie­
mal od samego początku, je­
dnego z jej założycieli, dyrek­
tora  Stanisława Jarkowskiego, 
wykazała, iż powołanie jej do 
życia, jako środka informacyj­
nego o wszystkiem, co daje 
prasa i co prasy polskiej oraz 
obcej dotyczy, było rzeczą b. 

wskazaną i pożyteczną.
Z. I.

Wycinek z wydawnictwa 

Le Journal de Pologne
N.o 221 z d. 2. X. 1920 r.

L’INFORMATION 
POLONAISE DE PRESSE. 
G race a la direction savante 
e t energique ce tte  institution 
a remporte un grand succes 
non seulement en Pologne, 
mais aussi a 1’etranger, ou Ton 
s ’ interesse vivement aux que­

stions actuelles polonaises.

L’l. P. P. passe en revue quo- 
tidiennement periodiques du 
pays et en prepare des cou­
pures qu’elle envoie a de nom­
breuses institutions, telles que 
redactions, banques, bureaux.

Au moment de l’invasion en­
nemie, l’l. P. P. s ’est misę 
a la disposition de 1’armee 
volontaire, organe d ’informa­

tion exterieure de presse. 
A 1’occasion des congres des 
hommes des le ttre s  et journa­
listes, qui ont eu lieu au mois 
de mai a Varsovie, l’l. P. P. 
publia des bulletins donnant 
non seulem ent des com pte­
rendus des seances, mais aussi 

toute une serie d ’articles. 
L’activite de IT. P. P. prouve 
qu’elle rem plit un veritable 
besoin. „Le Journal de Polo­
gne” n’a pu que de feliciter 
de ses services rapides et tres 

etendus...

W ycinek z wydawnictwa

Informacja Powszechna
No 9-10   z dn. 7. III. 1925 r.

I P- P. — ZAWIĄZKIEM 
INSTYTUTU PR A SO W EG O
C ałokształt działalności Infor­
macji Prasowej Polskiej czyni 
z niej w chwili obecnej w P o l­
sce jedyny ośrodek informa­
cyjny o wszystkiem, co m azwią­
zek z prasą krajową i zagra­
niczną, ośrodek, którem u na­
daćby można nazwę Instytutu 

Prasowego.
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Wycinek z wydawnictwa

Balłische Presse (Gdansk) 
No  200 z d. 30 VIII 1930 r.

10 JA H R E  POLNISCHER 
PRESSE - INFORM ATION 

IN W ARSCHAU.
Die seit 1920 in W arschau 
bestehende P resseagentur un­
te r  dem Namem „Informacja 
Prasowa Polska” („Polnische 
P resse - Information”), kurz 
I. P. P. genannt, kann heute 
auf seine zehnjahrige verdien­
stvolle Tatigkeit auf dem Ge- 
biete der Pressekontrolle und 
Presseauskunftw esens zuriick­

blicken.
Ca. drei Millionen Zeitungs­
und Zeitschriften-A uschnitte, 
also ca. drei Millionen P resse­
nachrichten, aus den verschie­
densten Presseorganen Polens 
herausgesucht an mehr als 
2509 Abonnenten in Polen und 
nach dem Auslande im Laufe 
des 1. Dezanniums versandt, 
stellen eine grosse und miihe­
volle Leistung der Zeitungs­
ausschnitte-A bteilungder IPP. 
dar. Nicht weniger lobenswert 
ist die T atigkeit der Zeitungs­
versand-A bteilung der IPP., 
welche fast alle polnische G e­
sandtschaften und Konsulate 
im Auslande sowie m ehre­
re auslandische diplomatische 
und konsularische Stellen in 
W arschau mit den notigen 
Presseorganen standig und re ­

gelmalsig versorgt.

Es ist auch unmoglich nicht 
zu erwahnen, dass die Leitung 
der „Informacja Prasowa Pol­
ska”, welche in den H anden 
des Fachjournalisten und P re s ­
seforschers, Prof. Red. S ta ­
nisław Jarkowski ruht, sich zur 
Aufgabe gestellt hat, keine 
G elegenheit zu verlieren, iiber 
die P resse Polens das Ausland 

zu informieren.
So hat IPP. zu alien in Polen 
und im Auslande organisierten 
Presseausstellungen das W ich­
tigste  beigetragen. So w ar’s 
auf der Internationalen P resse 
austellug in P rag  1922 und 
auch auf der „P ressa” in Koln 
a/R., wo H err Prof. S. J a r ­
kowski selbst auch als S tell­
vertre tender S taatskom m issar 
Polens entsandt worden war. 
So w ar’s auch in der Polni­
schen Landesausstelung in Po­
znan, wo H errn Prof. Jarkow ­
ski die Leitung der P resse ­
schau anvertraut worden war,

u. s. w.
A usserdem  hat H err Jarkowski 
als D irektor der „IP P .” einige 
Brochiiren in fremden S p ra ­
chen (franzosisch undtiirkisch) 
iiber die P resse Polens heraus­
geben. Demselben ist schliess­
lich auch die H erausgabe ei­
ner Reihe von polnischen Bro­
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chiiren, welche ineiner Samml­
ung unter dem Titel „Biblio­
teka Prasowa P olska” (Pol­
nische Presse-Bibliothek) im 
V erlage der „Informacja P ra ­
sowa Polska” erschienen sind, 

zu verdanken.
So hat die „Informacja P ra ­
sowa Polska”, welche schon 
im Jahre 1920 in dem „Borsen- 
b latt fiir den deutschen Buch­
handel” ais ein „I n s t i t u t 
f i i r  P r o p a g a n d a  d e r  
p o l n i c h e n  P r e s s  e” er­
wahnt worden war — ihre Auf- 

gabe erfiillt.
Dank den Beziehungen, wel­
che IPP. fast mit alien Zei­
tungsausschnitte - Bureaux im 
Auslande besitz t, ist fiir 
Polen die Mdglichkeit geschaf­
fen worden, eine zuverlasige 
Auskunft iiber den Inhalt der 
Auslandspresse in alien A nge­
legenheiten, welche Polen in­
teresieren, zu haben. Ebenfalls 
kann das A usland der IPP . 
die Mdglichkeit einer zuverla­
sigen Pressekontrolle Polens 

verdanken.
IPP. wurde auf der polnischen 
Landesausstellung in Poznań 
vom Herrn H andels-und Indu­
strie-Minister mit einer M e­
daille fiir die sozial-infor­
matorische P resseverdienste 

ausgezeichnet.

Najlepszym dowodem, że „In­
formacja Prasowa Polska” jest 
instytucją bardzo pożyteczną, 

jest o d z n a c z e n i e  jej 
przez P. Ministra Przem ysłu 

i Handlu
medalem bronzowym 

na Powszechnej W ystawie 
Krajowej w Poznaniu w 1929 r.

za zasługi
społeczne oraz informacyjno­

prasowe.

Wycinek z wydawnictwa

Le Messager Polonais,
N° z d. 11 czerwca 1930 r.

LA DIXIEME A NN IVERSAI­
RE DE L’A RG US P O L O ­

NAIS DE PRESSE.
C ette annee 1’A rgus Polonais 
de P resse, bureau de coupu­
res de journaux et bureau 
d ’informations a commence la 
XI -erne annee de son existence. 
Le bureau, fonde en 1920 et 
dirige par M. Jarkow ski, p ro ­
fesseur a l’Ecole Superieure 
du Journalisme, auteur de nom­
breux travaux sur la p resse, 
a surmonte les difficultes du 
debut et a reussi a ob te­
nir les resu lta ts les plus fa- 

vorables.
Le chiffre de 3 millions d ’in­
formations tirees de la presse 
au cours de ces annees est 
la meilleure preuve du travail 
accompli. Parm i les personnes 
ayant eu recours aux services 
de l’Informacja Prasowa Pol­
ska se trouvent de nombreuses 
personalites des milieux poli­
tiqu.es, economiques et a r t i­
stiques ainsi que nombreux 

offices e t institutions.
En reconnaissance des servi­
ces rendus a la cause de la 
propagandę le M inistere du 
Commerce et de l’lndustrie  a 
1’occasion de 1’Exposition G e­
nerale Polonaise de 1929 a con- 
fere a 1’Argus Polonaise de 
P resse une medaille de bronze.
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wie marsz. Fochowi duży al­
bum z wycinkami o Jego po­
bycie w Polsce. O statn io  zaś 
instytucja ta  przesłała do Bu­
karesztu dla dworu królew­
skiego rumuńskiego w upo­
minku również pod postacią 
albumu zbiór wycinków z ca­
łej prasy polskiej o zgonie 
króla Ferdynanda. W tych 
dniach znowu S traż Piśmien-

ABONENCI IPP,
Wycinek z wydawnictwa

Dzień Polski. (W arszawa) 
No  84 z dn. 3 lutego 1923 r.

WYCINKI,
JA K O  UPOMINKI

P rasa  belgijska i szwedzka z 
uznaniem piszą o prezencie, 
jaki otrzymał niedawno bel­
gijski następca tronu z okazji 
swego ślubu ze szwedzką 
księżniczką, od brukselskiego 
biura wycinków „L’Auxuliaire 
de la p resse” pod postacią 
zbioru około 10.000 wycinków 
z artykułami, informacjami i 
ilustracjam i z gazet ze w szyst­
kich nieomal krajów. Wycinki 
te, wylepione na 100 > przeszło 
arkuszach foljowych, utworzyły 
cztery pokaźnych rozmiarów 
albumy. W ycinki i ilustracje 
z prasy belgijskiej wypełniły 
przeszło 700 arkuszy, a z p ra ­

sy szwedzkiej — około 400.
W związku z tern przypomnieć 
można, iż ofiarowywanie wy­
cinków z gazet w upominku 
nie jest i w Polsce nowością.
Tak np. w r. 1921 dyrekcja 
„Informacji Prasowej Polskiej” 
ofiarowała Naczelnikowi Pań­
stwa podczas otw arcia urzą­
dzonej przez nią na Targach 
Wschodnich wystawy prasy 
dwie sporych rozmiarów teki 
z wycinkami o Jego osobie z 
prasy polskiej, a w parę lat 
później wręczyła w W arsza­

AFORYZMY 
Z ALBUMU

„Co ludzie o tobie myślą, to 
jest ich spraw a”. Po łacinie 
to brzmi ładniej: „Quid ho­
mines de te  sentiant, ipsi vi- 
d e r ia t”. Długo trzymałem się 
tej zasady, aż zdarzyło się, że, 
potraktow awszy pewnego czło­
wieka w recenzji ze zbytnią 
surowością, dowiedziałem się, 
że ten człowiek przedtem  o 
mnie się wypowiedział w spo­
sób nader życzliwy. Od tego 
czasu dbam o to, quid homi­
nes de me sentiant. Sposob­
ność dowiedzenia się o tern 

zawdzięczam wycinkom.

Prof. dr. T. Z i e l i ń s k i  

29.IX.31.

Z okazji 10-lecia I. P. P., 
przesyłając życzenia dalszego 
pomyślnego rozwoju, podkreś­
lam, że często jedyną pamiątką 
naszych prac jest zbiór od­
nośnych wycinków prasowych. 
Wycinki prasowe są tą  pa­
miątką rzeczową, po k tórą 
można każdej chwili s ię­
gać i na jej tle przeżywać 
we wspomnieniach najbardziej 

ukochane prace.
Prof. Dr. T. H i l a r o w i c z
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nictwa Polskiego otrzymała od 
dyrekcji „Informacji Prasowej 
Polskiej” obfity zbiór wycin­
ków o ś. p. Stanisławie P rzy­
byszewskim, a w dniach naj­
bliższych wręczy jubilatowi 
sceny polskiej, Mieczysławowi 
Frenklowi album z wycinkami, 
artykułami i ilustracjam i, jakie 
ukazały się w prasie z okazji 

jego 50-letniego jubileuszu.

0  WYCINKACH
LISTY I OPINJE
Z ARCHIWUM

Nie mogę sobie wyobrazić 
wydawcy polskiego, któryby 
mógł się obejść bez w spół­
pracy waszej dzielnej Infor­
macji Prasowej! Jakże smutno 
przedstawiałaby się komuni­
kacja jego nazew nątrz ze 
światem piszących, jak mu­
siąłby się czuć od niego od­
ciętym, gdyby jej zabrakło! 
Niechże I.P.P. rozwija się na 
pożytek tych niezliczonych 
w prost ludzi, którzy, jeśli nie 
korzystają z niej jeszcze, to

korzystać powinni!...

G u s t a w  W o l f f
6.XI.27.

W „oku prasy” nie spostrzegł 
ani ździebełka

C z e s ł a w  J a n k o w s k i  
21. XI. 1927.

Za „Furę słomy” fura wycin­
ków prasowych, to kiepski in­
teres dla ajencji prasowej. Ale 
trzeba zawsze coś dla lite ra ­

tury poświęcić.
Z y g m u n t  K a w e c k i  

12. XI. 1927.

W ycinek z wydawnictwa

Inform acja Powszechna 
W arszawa No  5-6 z d. 7.II.25

Do podanych w Ms 2 „Infor­
macji Pow szechnej” (a za­
mieszczonych i tutaj) głosów 
prasy dorzucić można kilka 
opinij, jakie dotychczas o trzy­
mała „ In fo rm ac ja  P ra so w a  
P o ls k a ” o swej działalności 
od w zrastającego ciągle za­
stępu odbiorców wycinków.

„Prenum erow anie wycinków 
„Informacji Prasowej Polskiej” 
dla poszczególnych d eparta ­
mentów jest b. korzystne, 
tak pod względem informa­
cyjnym, jako też pod w zglę­
dem budżetowym... I. P. P. za­
pewnia stałe nadsyłanie wy­
cinków i artykułów ze w szyst­

kich zakresów prasy.
M. S. W ojsk. W arszawa, 1920

Ponieważ dla Oddziału... p rze­
gląd prasy z zakresu jego dzia­
łalności jest bardzo pożądany, 
potrzebne jest zaabonowanie 

wycinków I. P. P,
Szef Oddziału... Sztabu 

W arszawa, 25. II. 1920 r.

Zaznacza się, że wiadomości, 
dostarczane przez I. P. P. są 

bardzo ważne.
Inst. W ojsk. Techn. 1920 r.
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„Informacja Prasow a P olska” 
wywiązuje się bardzo dobrze 
z kontroli akcji prasowej. 
Nadsyła wycinki praw dopo­
dobnie ze wszystkich istnie­
jących w Polsce dzienników 
i czasopism. Przedruki arty ­
kułów i wiadomości, przez 
nas podawanych zaledwie do 
25 pism, otrzymujemy zazwy­
czaj w wycinkach z 50 — 75 
różnych innych pism z róż­
nych dat. Nadto I.P.P. dostar­
cza b. ciekawy wybór wycin­
ków z prasy zagranicznej. 
W spółpraca I.P.P. ułatwia zna­
komicie orientowanie się w 
panujących nastrojach i sto ­
sunkach oraz w intensywno­
ści naszej działalności infor­

macyjnej...
W ydział Prasowy Związku.’. 

W arszawa, d. 15.VI.1924.

W ycinek z wydawnictwa
Biuletyn Koncertowy 
Filharmonji Warszawskiej 
N° 4 z d. 9 października 1931 r.

Biuro Filharmonji W arsza­
wskiej i red. „Biuletynu Kon­
certow ego” nie miały spraw ­
dzianu swej akcji propagan­
dowej, dopóki robiły wycinki 
same z kilkudziesięciu wydaw­
nictw prasowych. Sprawdzian 
całkowity zdobyły dopiero od 
czasu, gdy zaczęły otrzymy­
wać wycinki z całej prasy 
z biura wycinków „Informacji 

Prasowej Polskiej.

Działalność „Informacji P ra ­
sowej Polskiej” ma i mieć 
powinna nader doniosłe zna­
czenie spo łeczno-kulturalne 
oraz zasługuje na szerokie 

poparcie.
„Informacja Prasow a Polska” 
może oraz powinna nietylko

Nadsyłajcie wszystko, nawet 
jednobrzmiące notatki z róż­
nych pism. Przez selekcję, 
robioną choćby najstaranniej, 
uniemożliwialibyście mi orien­
towanie się w „sym patjach” 
lub „antypatjach” prasy do 
sprawy... O szczędność, pole­
gająca na mniejszej należności 
rachunkowej, obliczanej we­
dług ilości wysłanych wycin­

ków, byłaby fikcją, 
Z resztą o p ł a t a ,  — wobec 
obliczania należności za wy­
cinki według taryfy, przew i­
dującej niższe ceny przy więk­
szej ich liczbie,— jest doskona­
le umotywowana i nie krzyw­

dzi abonenta.
W arszaw a, 17.V 1930. A . K.
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zaspakajać, ale i niecić po­
trzeby informacyjne w dzie­
dzinie życia gospodarczego, 
handlowego i przemysłowego.

H. G r o s s m a n ,  
D yrektor TargówW schodnich. 
Lwów, we wrześniu 1921 r.

Interesują mnie najdrobniej­
sze nawet wzmianki o mnie, na­
wet jednobrzmiące. Dowodzą 
one stopnia interesowania się 
różnych odłamów prasy moją 
osobą... Proszę przysyłać 
wszystko, co dotyczy mojej 
osoby. Koszt jest minimalny: 
nie płacę za wycinki, a za 

kontrolę
5 . M.

Wilno, XII.1930 r.
Z obsługi I. P. P. jestem  za­
dowolony. Najwygodniejszym 
dla mnie sposobem opłaty 
należności za wycinki jest 
prenumerata pewnej większej 
ich ilości. Wówczas otrzymuję 
wycinki po jednej i tej samej 
cenie według skali, jaką sam 
sobie wybiorę, odpowiednio 
do żądanej przezem nie ich 
ilości... Im większą liczbę ich 
zamówię, tern taniej mnie ko­
sztuje wycinek pojedynczy. 
Zamawiam 500 wycinków.

H. P.
Berlin, 19.IV 1930 r.

Korzystając przez czas dłuż­
szy z wycinków prasy krajo­
wej i zagranicznej, informu­
jących o ruchu umysłowym, 
Instytut... czuje się w obo­
wiązku wyrazić „Informacji 
Prasowej Polskiej” uznanie 
i wdzięczność za tak  pożytecz­
ną i sprawną działalność... Re­
gularne, punktualne i dokładne 
dostarczanie przez I. P. P. g ło­
sów prasy krajowej i obcej 
z zakresu działalności Insty tu­
tu ułatwiło mu niezmiernie jego 
zadanie przez nawiązywanie 
kontaktu  z osobami i środowi­
skami, interesującem i się jego 
dążeniami, jak również pro­
stowanie opinji błędnych...

D yrekcja Instytutu... 
Poznań, w październiku 1929 r.
pieczęć podpis

Wycinek z wydawnictwa

Ilustr. Kurjer Codzienny 
Kraków, d. 11.XI.1929 r.

Z listu K. M a k u s z y ń s k ie g o

„Informacja Prasow a P o lska” 
przysłała mi stosy wycinków 
z prasy całej Polski, gdyż po­
głoska ją cała obiegła... o u­
znaniu moich wielkich zasług 

w propagandzie wystawy...

„Abonujemy wycinki z ogło­
szeniami firm konkurencyjnych, 
by posiadać kontrolę ich akcji 
reklamowej, oraz, by norm o­
wać naszą akcję reklam ow ą”. 
Poznań 1928 r. B  .Z.
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Wycinek z wydawnictwa

Św iat (W arszawa)
No  9 z dnia 1 m arca 1930 r.

INFORM ACJA PR A SO W A

Feljeton W. P e r z y ń s k ie g o
Po otrzymaniu radosnej wia­
domości, że sztuka będzie 
grana, Golski zaabonował się 
na wycinki w „Informacji p ra ­
sowej”. Było to konieczne. Spo­
dziewał się, że ten pierwszy 
jego utwór sceniczny wywrze, 
myśląc skromnie, pewne w ra­
żenie w społeczeństwie i że 
będzie szeroko omawiany nie­
tylko w prasie stołecznej ale 
i prowincjonalnej. Sam włas­
nemi siłami nie mógł tych 
wszystkich głosów zbadać. 
P o trzebna była s p e c j a l n a  

organizacja.
Od tego dnia najmilszemi lista­
mi Golskiego stały się podłuż­
ne, spięte szpilką, koperty 
„Informacji” . Wyczekiwał ich 
niecierpliwie co rano. Przy­
jemnie mu było otrzymywać 
pocztą ten sam komunikat, 
który nietylko czytał poprzed­
niego dnia w pismach, ale jesz­
cze przedtem  układał wspólnie 
z reżyserem. Przysłane przez 
„Informację”, nabierało to ja­
kiegoś specjalnego wdzięku. 
Tem bardziej, że po pewnym 
czasie warszawskie komuni­
katy zaczęła przedrukowywać 
prasa prowincjonalna. Golski 
zaczynał się dowiadywać o is t­

nieniu pism, o których p rzed­
tem nigdy nie słyszał...

W teatrze rozpoczęły się 
próby. Golski chodził na nie 
codziennie i zabierał zawsze 
ze sobą wycinki. Wyczekiwał 
odpowiedniej chwili i nagle, 
niby to przypadkowo, wyciągał 

kopertę z kieszeni.
— Znów mi coś przysłali.
I dodawał niedbale po chwili:
— Z Katowic.
— Piszą o autorze — cieszyli 
się aktorzy. To dobre takie 
zainteresowanie na prowincji. 
Sztuka wszędzie pójdzie.
I co najważniejsze, ten  sam 
sekretarz teatru , k tóry  przed 
jakiemiś trzem a tygodniami 
wzmiankę układał, wyrywał ją 
Golskiemu z rąk i czytał 
z takiem zaciekawieniem, że 
można było przysiąc, iż ma 
to pierwszy raz w życiu przed 
oczami. Golski błogosławił 
„Informację P rasow ą”. I tak  
się rozłakomił na oglądanie 
swojego nazwiska w wycin­
kach najrozmaitszych pism, 
że wciąż mu tych wycinków 
było mało. Tymczasem zda­
rzały się okresy trzy i cz te ro ­
dniowe, w których nic nie 
przychodziło. Golski doznawał 
wrażeń nagłej pustki w życiu. 
I tak  go to denerwoło, że za­
czynał podejrzewać urzędni­
ków „Informacji” o niedbal­
stwo: napewno jakieś wzmianki 
były, a oni przeoczyli. I ogar­
niało go rozgoryczenie na 

charakter polski.
— U nas wszystko się tak  robi,

aby zbyć
Ale kiedy po kilku dniach 
otrzymywał kopertę  „Infor­
macji,’’puszczał odrazu w szyst­
kie urazy w niepamięć, tak , 
jak po otrzymaniu niespodzia­
nego listu przebacza się ko­
chance, z którą pod wpływem 
jakiegoś uniesienia postano­
wiło się raz na zawsze zerwać. 
Wreszcie nadszedł dzień p re ­

mjery.
I sztuka zrobiła nieludzką 
klapę. Był to poprostu w dzie­
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jach tea tru  ewenement. Naj­
starsi aktorzy czegoś podo­
bnego nie pamiętali. Na drugie 
p r z e d s t a w i e n i e  wydano 
dziesięć kartek. Z tego sześć 
zostało w kasie. Golski p rze­
ziębił się i dostał grypy. Wy­
padło mu to bardzo na rękę, 
ponieważ widok ludzkich tw a­
rzy na ulicy budził w nim w stręt 
i obrzydzenie. Tłum — to byli 
dla niego ci, którzy nie przy­
szli, Recenzji nie chciał czytać. 
Dwie pełne, ciężkie koperty 

„Informacji” rzucił w piec.
I chciał już tylko o swojej 
nieudanej sztuce zapomnieć. 
Oczywiście, udało mu się to. 
Posiadał za dużo sił życiowych, 
aby móc się zasklepiać w roz­
pamiętywaniu jednego niepo­
wodzenia. Po kilku tygodniach 
odżył, wziął się do nowej 
pracy. O „Informacji” zapom­
niał zupełnie. W szedł w okres 
głuchej ciszy. N ikt o nim nie 
pisał, nie przysyłano mu żad­

nych wycinków.
I nagle pewnego dnia, kiedy 
wszystkie jego myśli były już 
pochłonięte nadzieją nowych 
przyszłych tryumfów, zabłą­
kała się wśród listów znajoma 

koperta .
O tworzył ją z zaciekawieniem. 
I odrazu podarł wycinek. 
Jak ieś pisemko na Wołyniu 
przypomniało sobie jego sz tu ­
kę. Teraz po tygodniach. I do­
niosło czytelnikom, że w ysta­
wiona niedawno w W arszawie 
sztuka pana Golskiego skan­
dalicznie upadła. W kilkanaś­
cie dni potem przyszedł tak i 
sam wycinek z Płocka. Potem 
z B rześcia i Kołomyji. Jakieś 
ludowe gazety rolnicze, k tóre 
nigdy się teatram i nie zaj­
mowały, naraz zaczęły pisać

o sztuce Golskiego.
I sypało się to  ze wszystkich 
stron Polski, z najodleglejszych 
dziur, z najbardziej zakazanych

kątów.
Teraz dopiero Golski zdał 
sobie sprawę, jak Polska jest 

rozległa.

Wycinek z wydawnictwa

Wiadomości Literackie 
No  35 z dn. 30. VIII. 1931 r.

z artykułu p. t.:

NIEUCHW YTNY
REDAKTOR

O tóż pewnego dnia przysyła 
mi nasza arcysumienna „Infor­
macja Prasow a Polska” numer 
nieznanego pisma... z nagłów­
kiem 1; w połowie nieomal 
wypełniony jest powieścią Bal- 
zaca, — w nawiasie: „przekład 
Boya”. W idzę, że jest to  sa ­
mowolny przedruk wydanej 
przezemnie książki... P ostano­
wiłem wyciągnąć konsekwen­

cje prawne...

K ur je r  Czerwony W arszawa 
z d. 15.11.1929 r. 

wywiad
z Dr. T. B o y -Z e le n sk 'im  p .t.

W ZAPAMIĘTAŁYM 
TRUDZIE

W każdej z tych tek  cho­
wam osobno notatki, doku­
menty... osobno teki z wy­
cinkami z prasy, których do­
starcza mi „Informacja P ra­
sowa Polska”: ta  codzienna 
porcja wymyślań stała się mi 
poprostu potrzebna... do zdro­

wia.
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Wycinek z wydawnictwa Mucha. W arszawa, Nr 44 z dn. 30.X 1931 r

BRAW O BIURO WYCINKÓW , I. P. P.!

Nie lubię pisać reklam,
Klnę się na swoją duszę,
Nie lubię pisać reklam,
Ale tym razem muszę,
Bo cóżbym ja uczynił, 
Kiedym nowinek łasy,
Gdy chcę mieć przed oczyma, 
W szechgłosy polskiej prasy? 
Gdy umysł zaprzątnięty 
Mój ważnym jest kłopotem, 
Co pisze nasza prasa,
O tam tem  lub też o tem? 
Tysiąc przeczytać gazet?
O, Boże mój przemiły, 
Codziennie tysiąc gazet,
Toć to nad ludzkie siły.

W ięc piszę grzeczne słówko, 
Do owej I n f o r m a c j i ,  
Kawałeczek pieniężnej 
Zasyłam asygnacji,
1 mam codzieri na biurku 
O t takie odrobinki,
O czem zażądam tylko, 
Prasowych szpalt wycinki. 
Chcę o tem, mam w lot o tem, 
O tam tem , również dadzą 
Ci, którzy mają prasę 
Pod swych nożyc władzą. 
Solidnie dadzą szybko,
Więc, czyliż to nie racja 
W ykrzyknąć: — „Brawo Polska 
Prasow a Informacja!”

W. B.



WYCINKI PROPAGANDĄ PRASY

Abonowanie wycinków nie wy­
klucza bynajmniej wcale czy­
tania gazet przez odbiorców 
wycinków i nie zabiera gaze­
tom ich stałych prenum erato­
rów i czytelników, ale nawet 
przysparza ich i przyczynia 
się wobec tego do zwiększania 

się czytelnictwa prasy. 
A bonent nie zasklepia się bo­
wiem w jednej lub w paru spec­
jalnościach, w jakich podają 
mu informacje wycinki; z ko­
nieczności szuka informacyj 
i wiadomości ogólniejszych z 
całokształtu biegu wydarzeń 
w jednej przynajmniej gaze­
cie, stale czytyw anej, s ię ­
gnie też nieraz i po inne pis­
mo, na które zwrócą jego u­
wagę wycinki, z tego właśnie 

pisma pochodzące. 
Pozatem  same biura wycin­
ków, w miarę swego rozrostu 
przez powiększanie się sfery 
abonentów, stają się coraz 
poważniejszymi konsumentami 
wydawnictw prasowych po­

trzebnych im na wycinki. 
W reszcie stałe przerabianie 
gazet i czasopism na wycinki 
czyni z biur wycinków dosko­
nałe źródła informacyjne o p ra ­
sie i jej ruchu wydawniczym, 
a częste zwracanie się abo­
nentów wycinków o dublety 
otrzymanych wycinków lub 
o całe numery, z których wy­
cinki pochodzą, zniewala biu­
ra te  do prowadzenia sprze­
daży detalicznej wydawnictw 
perjodycznych i pośrednicze­
nia w ich prenumeracie, a ta k ­
że udzielania porad i wskazó­
wek w zakresie prenum eraty 
i spraw, związanych z cało­
kształtem organizacji prasy... 
Współdziała więc w znacznym 
stopniu wycinkarstwo z prasą 
przez krzewienie czytelnictwa, 
a także informacyj o p ra s ię /

nie tylko za pomocą wycinków, 
ale i w inny wydatny sposób... 
Dzięki posiadaniu mniej lub 
bardziej zasobnych zbiorów wy­
dawnictw prasowych, a choć­
by tylko numerów okazowych, 
pozostających w lektorniach 
oraz wycinarniach, — kilka 
zpośród istniejących biur wy­
cinków mogło było urządzać i 
urządzało różnemi czasy wy­
stawy prasowe: naprz. biuro 
„Lit to u t—C ourrier de la Pres- 
sse” w Paryżu i polsl a „Infor­
macja Prasow a” w W arszawie... 
Działalność, tak  szeroko roz­
winięta, daje niejednej z wy­
twórni wycinkowych zupełnie 
słuszny ty tu ł prawny do nazwy 
instytutu prasowego lub insty­

tu tu  propagandy prasy... 
Tak naprz., zdaniem wydawni­
ctwa „B oersenblatt fiir den 
deutschen Buchhandel” (1920), 
„Informacja Prasow a P o lska” 
jes t instytucją propagandową 
dla prasy polskiej („Propa­
ganda der polnischen P resse”). 
Biura wycinków są istotnie nie 
tylko pomocniczemi dla prasy 
czatowniami argusowych ob­
serwatorów  i spektatorów , wy­
ławiających nożycami z łamów 
gazet i czasopism wiadomości, 
nietylko echem tych wiado­
mości z nurtów i odmętów pra­
sy, ale heroldami dokum ento­
wanej w wycinkach i po całym 
globie ziemskim rozsyłanej 
prawdy informacji prasowej... 
W edług wyrażenia hr. A .Cham - 
bure’a w jego książce p. t. „A 
travers la P re sse”, biuro wy­
cinków jes t jakby przedłuże­
niem organizmu prasy, jako 
dla organizmu tego potrzebna 
i ważna, sam oistnie funkcjonu­
jąca, nadbudowa, której zna­
czenie i rolę oraz niezbędność, 
niedoceniane jeszcze dotąd, 
należycie oceni przyszłość...

41



Z NAKŁADU 2000 EGZEMPLARZY ODBITO SPECJALNIE 100 NA LEPSZYM 
PAPIERZE, ORAZ OZNACZONO JE  NUMERACJĄ KOLEJNĄ OD 1 DO 100.





W YCINEK Z M IESIĘCZNIKA ILUSTROW ANEGO
NAOKOŁO ŚWIATA Wojewódzka Biblioteka 

Publiczna w  Opolu

CM KEK 321925

000-321925-00-0

WYCINKI Z GAZET I CZASOPISM  — TEMATEM C I E K A W E G O  K O N K U R S U  
Z D Z I E D Z I N Y   P R O P A G A N D Y   C Z Y T E L N I C T W A   P R A S Y


